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M169. Wtorek, 28 lipca 1868. . P; 169.
Poznań, 27 lipca. Austryacka General Corres- 

pondenz podaje następującą notę poufną:
„Sprawa polska w skutek rosyjskich replik na depesze 

trojga mocarstw datowane z dnia 24 czerwca, wstąpiła wido
cznie w nowe i bardzo znaczące stadyum; gabinet rosyjski 
w owych replikach zajął stanowisko, przez które sprawa, która 
sprowadziła zamianę myśli pomiędzy trzema mocarstwami aRo- 
syą, właściwie na dobre otrzymuje doniosłość sprawy euro- 
pejskićj. Jako taką uznaje ją także gabinet austryack», jak 
się to pokazuje z co tylko ogłoszonćj depeszy hr. Rechberga 
z dnia 19 lipca, anapisanój do ambasadorów austriackich w Pa
ryżu i w Londynie. W tym dokumencie tak ściśle sformuło
wanym dokładnie wytkniętą jest linia, jaką wytknął sobie naśz 
gabinet względem dalszych rokowań mających się prowadzić 
już to z Anglią i Francyą już z Rosyą; ustawiając swój udział 
w tych rokowaniach na gruncie oznaczonym w onój depeszy, 
zarazem strzeże w sposób najskuteczniejszy nietylko interesów 
Austryi ale i interesów pokoju, porządku i równowagi w Eu- 
.ropie.“

N. Pan raczył inspektorowi kancelaryjnemu sądu apela
cyjnego w Wystruciu Zieglerowi udzielić order czerwonego orła 
IV klasy.
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Berlin, 25 lipca. Według doniesień dzienników tutejszych 
pracuje król w Gasteinie codzień z p. Bismarckiem, ministrem 
wojny Roonem i szefami gabinetów cywilnego i wojskowego.

Głównym przedmiotem zajęć w najwyższych sferach rzą
dowych jest wojsko, czego dowodzą najnowsze ogłoszenia 
wStaats-Anzeigerze. Czytamy tam: „Najwyższy roz
kaz gabinetowy z 8 lipca 1863 dotyczący używania koni służ
bowych przez jenerałów od komederujących dywizyami po
cząwszy, coraz wyżćj, podczas inspekcyów.“ Datowany ten 
rozkaz z Karło warów. Drugi także w Karłowych Warach wy
dany: „Najwyższy rozkaz gabinetowy z 3 lipca 1863 tyczący 
się regulaminu o honorach jakie władze wojskowe składać 
mają JKMci i innym osobom książęcym podczas przejazdu 
przez państwo pruskiezawiera szczegółowe przepisy 13 pa
ragrafami objęte. Prócz tych znajduje się w tym samym nu
merze rozporządzenie zawierające różne zmiany i awanse 
w armii, datowane 13 lipca r. b.

— Dzienniki niemieckie podają prawie codzień nowe 
ostrzeżenia dane tym i owym kolegom. Pomiędzy innemi 
otrzymał nakładca dziennika litewskiego wychodzącego wGum- 
binie następujące ostrzeżenie:

„Wychodząc« pańskim nakładem gazeta litewska Lietu- 
wininka Paslas przyjęła od początku swego dążność za
grażającą dobru publicznemu i nawet po ogłoszeniu najwyż
szego rozporządzenia z 1 czerwca r. b. dotyczącego zakazu 
dzienników i czasopismów, takowćj nie zmieniła. Ogólne za
chowanie się dziennika okazuje i w numerach od 1 czerwca r. 
b. wyszłych, mianowicie w numerach 16, 17, 18 i 19 usiłowa
nie, przez podawanie faktów niezgodnie z prawdą lub nieprzy- 
jaźnie, podać urządzenia państwa, władze publiczne i ich roz
porządzenia w nienawiść lub pogardę. Na mocy § 3 wspom- 
nionego rozporządzenia udzielam panu niniejszćm ostrzeżenie. 
Gumbin 17 lipca 1863. Prezes rejencyi v. Kri es.“

— Rada miejska berlińska uchwaliła na wniosek magi
stratu 500 tal. gratyfikacyi dla konstablerów, którzy się naj
więcej przyczynili do uśmierzenia ostatnich wybryków ulicz
nych. Podział ma nastąpić według zasługi, dla tego zająć się 
ma tćm p. prezes policyi.

KRÓLESTWO POLSKIE. 
afi. Warsszawa, 22 lipca. Dekret rządu narodowego 

z dnia 17 lipca ogłasza, iż on jest dzisiaj jedynym prawym 
właścicielem wszelkich dóbr skarbowych, bez względu na to, 
jakim sposobem rząd moskiewski do posiadania ich przyszedł, 
a ponieważ ten rząd moskiewski roztrwonił wielką ilość dóbr 
i lasów narodowych, wynagradzając niemi usługi ludzi na 
szkodę kraju działających, postanowił i stanowi: Art. I. Wszel
kie dobra i lasy narodowe przez rząd moskiewski darowane, 
jako majoraty, urzędnikom cywilnym i wojskowym, powracają 
do własności narodowój. Art. II. Administratorowie, dzierża
wcy, oraz pełnomocnicy donataryuszów obowiązani są od dnia 
17 lipca wszystkie dochody z tychże dóbr i lasów pobierane, 
wnosić do najbliższych kas narodowych. Art. III. Przepis po
wyższy stosuje się do propinatorów, karczmarzy, szynkarzy, 
młynarzy, smolarzy i wszelkich w ogóle przemysłowców w do
brach osiadłych, o ile ci czynsze i inne opłaty dotąd bezpośrednio 
donataryuszom moskiewskim składali. Art. IV. Posiadacze 
osad włościańskich czynszowych w dobrach, o których mowa, 
jako pełni właściciele posiadanych gruntów, zgodnie z dekre
tem rządu narodowego z dnia 22 stycznia r. b. wolni są od 
opłaty czynszów. Art. V. Dekret niniejszy nie przesądza 
w niczćm praw pojedyńczych właścicieli, którzy przez rząd mo
skiewski konfiskatą dotknięci zostali, co do takowych przyszłe 
postanowienia rządu narodowego o sposobie wynagrodzenia 
niesprawiedliwości orzekną.

P Warszawa, 25 lipca. Chociaż powiunibyśmy oswoić 
się już z systematycznie popelnianemi zbrodniami armii mo
skiewskiej, to jednakże nie podobna nam stłumić uczucia zgrozy 
po każdym nowym bezprzykładnym w dziejach ludzkości

gwałcie. Oto przed kilku dniami aresztowano przejeżdżającą 
obywatelkę przez jedno z większych miast naszych, panią N. 
do aresztowanćj wszedł oficer.... Po rozpaczliwym oporze, po
kaleczona i poraniona, zmusiła tego podłego barbarzyńcę do 
wyjścia z celi więziennój. Czy myślicie, że to wyjątkowy i je
dyny przykład? Nie chcemy wymieniać nazwisk tych nie
szczęśliwych dziewic, z któremi w podobny sposób obeszła się 
ta horda dzika. W księgach Bożćj sprawiedliwości zapisane 
są wszystkie ofiary podłości i zbrodni moskiewskiój, i chyba 
szala ich już przepełniać się zaczyna.

Doniosłem o zrobionćj rewizyi w Nagórkach w Płockićm 
i zabraniu 151etniego syna właściciela tćj wsi, w nieobecności 
rodziców. Zawieziono go do Płocka i już od mieniąca blisko 
trzymają w więzieniu. Matce widzieć się z nim wcale niepo- 
zwolono, a na dopominanie się jćj o oddanie dziecka, jenerał 
Semeka odpowiedział: „niech ojciec się tu stawi, to syna wypu
ścimy“. We wsi Ch... nie zastawszy także właściciela, którego 
mieli zamiar aresztować, nie mogąc znaleźć zakładnika jak 
w Nagórkach, oznajmili żonie, że dobra zostaną zabrane, jeśli 
mąż nie odda sią dobrowolnie w ręce „sprawiedliwości.“

Wczoraj było wielkie przyjęcie w Łazienkach z fejerwer- 
kami i ogniami bengalskiemi, a na drugim końcu miasta, na 
stoku cytadeli urządzano szubienice dla nowych ofiar, które 
jutro z rana mają być wyrokiem namiestnika powieszone.

Zapewne zbudowaliście się religijnćm uczuciem żołnierzy 
moskiewskich, którzy, jak Dzień. Po w. pisze, zabrane w obo
zie naszym aparata kościelne, piotrowskićj farze ofiarowali. 
Czy wiecie zkąd tę bajkę urzędowy dziennik umieścił: Oto 
pijani żołnierze w Piotrkowie poubierali się w ornaty i kapy 
i trzymając kielichy w ręku tańcowali po ulicach. Oficerowie 
bawili się tą świętokradzką komedyą kilka godzin, a w końcu 
kazali żołnierzom przebrania swe oddać do Fary. W obec 
tych faktów jeden z liberalnych dzienników moskiewskich ubo
lewa ź całą naiwnością nad nami: „coby to się stało z Polską, 
gdyby rząd rosyjski zezwolił na ustąpienie na przykład Kon
gresówki, jakby Polacy dali sobie radę w urządzeniu się admi- 
nistracyjnćm i politycznćm przy ich wrodzonćj anarchii, która 
w ich żyłach zamiast krwi płynie, wtedy przecież Rosya nie 
mogłaby wziąć na siebie obowiązku organizowania tego 
kraju.“ (11)

W dniu 20 czerwca r. b. we wszystkich władzach wWarzawie 
zakomunikowano rozporządzenie JCW. w. księcia Konstantego 
namiestnika KrólestwaPolskiego, którego treść wam podaję w od
pisie wierzytelnym z oryginału dyrektora głównego prezydują- 
cego w kom. rz. przych. i skarbu, do każdego z osobna wydziału 
tejże komisyi:

„Nadesłaną mi przez wydział.... odręcznie listę urzędni ów 
zwracam z polecenia wielkiego księcia namiestnika Królestwa, 
oznajmionego w odezwie sekretarza stanu przy radzie admini- 
nistracyjnćj z dnia 5/17 lipca r. b. nr 24,181, w celu zarządze
nia najściślejszego sprawdzenia jćj dokładności, po poprzednićm 
oznajmieniu wszystkim urzędnikom: że mylne podanie 
przez nich numerów ich z am i es z kań, pociągnie za 
sobą oddalenie ich ze służby i oddanie pod sąd 
wojenny. Tak sprawdzoną i poświadczoną co do powtórnego 
sprawdzenia listę zechce mi wydział.... jak najrychlćj powrócić, 
(podp.): A. Bagniewski, dyrektor kancelaryi,] (podp.):jPa- 
czelski, radze?, stanu Dnia 6 (18) lipca 1863. Nr. 29,477.“

Nowe to rozporządzenie liberalnego Konstantego niepotrze- 
buje już żadnych komentarzy, rozjaśnia ono bowiem ukrytą 
myśl i otwiera drogę wszelkim w przyszłości nadużyciom, któ
rych ogrom coraz rozleglejsze przybiera rozmiary gwałtów, 
spełnianych tak na pojedyńczych indywiduach, jako i w domo
wych ogniskach.

Warszawa, 25 lipca. Dziennik Powszechny podaje 
następujący rezultat śledztwa, do którego zeznania, jak wia
domo, wymuszano torturą.

„Dnia 26 czerwca (8 lipca) późno wieczorem, aresztowani 
zostali na ulicy w Warszawie, tutejsi obywatele Antoni Heine 
(palacz, lat 27 wieku), Ignacy Stefanowski, (stróż, lat 35 wieku) 
i August Zawistowski, (palacz, lat 37 wieku). Wszyscy mieli 
przy sobie kindżały, a przy Heinem oprócz tego znaleziono roz
kaz na piśmie, tak zwanego naczelnika buntowniczych żandar
mów, do zabicia dozórcy 4 cyrkułu Frycza.

„Z wyprowadzonego śledztwa okazało się, że wszyscy oni 
należeli do buntowniczćj organizacyi pod nazwą polskich żan
darmów, która miała na celu polityczne morderstwa. Heine 
był wciągnięty do organizacyi przez tutejszego obywatela 
Franciszka Nowickiego, a sam znów wprowadził do nićj Zawi
stowskiego. Stefanowski zeznał, że był wciągniętym przez 
czeladnika stolarskiego Olszewskiego (który się ukrył).

„Aresztowany w skutku tego Franciszek Nowicki (czela
dnik kotlarski, 41 lat wieku), zeznał, że go wciągnął tenże sam 
Olszewski. Wszyscy czterćj obwinieni przyznali się, że przy
jęli na siebie obowiązek dopełnienia morderstw politycznych 
i składali na to przysięgę, Heine i Zawistowski w klasztorze 
Trynitarzy, przed nieznanym im księdzem, a Stefanowski i No
wicki, w mieszkaniu tak zwanego naczelnika żandarmów, przed 
księdzem z tegoż klasztoru Trynitarzy, którego jednakże nie 
mogliby poznać, ponieważ składali przysięgę na poddaszu. ’ Za 
znajdowanie się w tćj organizacyi, naznaczona im była płaca 
po 50 kop. dziennie.

„Dnia 25 czerwca (7 lipca) Heine i Zawistowski otrzymali 
od Nowickiego w mieszkaniu Stefanowskiego, po kindżale, i je 
dnocześnie Nowicki przeczytał im wyżćj wspomniony rozkaz

o morderstwie. Następnego dnia około południa, wszyscy 
czterej zgromadzili się na ulicy Nalewki, gdzie wypatrywali 
Frycza; o godzinie 7 wieczorem znów zgromadzili się tamże 
i w tymże czasie Nowicki oddał Heinemu, dla wykonania tćjże 
nocy, rozkaz na piśmie co do morderstwa, i jeszcze jeden kin- 
dżał dla Stefanowskiego; następnie Heine, Stefanowski i Zawi
stowski udali się do najbliższego szynku piwa i po wyjściu 
ztamtąd o godzinie 10 wieczorem dla spełnienia morderstwa, 
zostali aresztowani.

„Nowicki zeznał, że rozkaz na piśmie i trzy kindżały otrzy
mał od naczelnika buntowniczych żandarmów. Ze śledztwa 
wyprowadzonego na zasadzie zeznań wszystkich czterech prze
stępców, naczelnikiem tym był student Szkoły głównćj Teodor 
Szteingreber, który ukrył się i który obecnie jest poszukiwany.

„Sąd połowy wojenny, uznawszy oskarżonych winnymi: 
1) należenia do organizacyi buntowniczćj mającćj na celu mor
derstwa polityczne, z wykonaniem na to przysięgi, i 2) przyję
cia polecenia zabicia dozórcy Frycza, czego nie mogli spełnić 
jedynie z powodu niezależnych od nich okoliczności, skazał 
Hejnego, Zawistowskiego, Stefanowskiego i Nowickiego, na 
zasadzie art. 83, 174, 175, 196 i 632, księgi 1 ustawy 
wojenno-kryminalnćjiart. 20, 283 i 360 księgi 1 tom XV Zbioru 
Praw (art. 20, 261, 332 kodeksu kar), na karę śmierci przez 
powieszenie.

„Kara ta została dziś wykonana na stokach cytadeli Ale- 
ksandrowskićj, o 8 godzinie z rana.“

— W tych dniach z pomiędzy jeńców trzymanych w Ko
ninie, wyprawiono sześćdziesięciu kilku w głąb Rosyi, ska
zanych do wojska.

Były pułkownik rosyjski Leuchte, za rządów Mikołaja 
najczynniejszy i najokrutniejszy członek komisyi śledczćj, nie
wyczerpany w wynajdywaniu mąk i katuszy, którego w czasach 
ostatnich znowu rząd rosyjski powołał do sprawowania urzędu, 
odkąd po dawnemu zaczęto używać tortury przy śledztwie, 
przed kilku dniami został przebity sztyletem, za wyrokiem try
bunału rewolucyjnego.

Czasowi donoszą z Wołynia, że silny oddział hr. Soł- 
tana stanął pod Dubnem; załoga moskiewska śpieszaie opu
ściła miasto, do którego śród uniesienia mieszkańców wszedł 
Sołtan na czele swego oddziału.

— Piszą stąd między innemi do Czasu: Otrzymaliśmy 
tu wiadomości o trzecim dniu potyczek świeżych wPułtuskićm. 
Po znacznym boju stoczonym przez połączone oddziały Jasiń
skiego i Wawra dnia 14 lipca, w okolicach Komorowa, Dąbro
wy i Sadykierza, jeden oddział Wawra poszedł na Porządź, 
gdzie starł się z Moskalami, a drugi Jasińskiego ruszył na Gró
dek i Lubiel, gdzie 15 przyszło do potyczki z kolumną Wału- 

■jewa postępującą za Jasińskim. Jasiński odparłszy ją przepra
wił się przez Narew pod Dzbądzem, Wałujew pod Różanem 
tegoż samego dnia. Oddział zaś prasznyszski w połączeniu 
z płockim pod dowództwem Trąbczyńskiego, w sile 500 ludzi 
był wówczas w bliskości pod Moninem i porozumiawszy się 
z Jasińskim, pośpieszył ku Różanowi, gdzie pod wsią Szygi 
i Zhłęże, zająwszy dobre stanowisko 16 lipca, spotkał się z ko
lumną Wałujewa, wynoszącą 5 rot piechoty i szwadron uła
nów, 100 kozaków i dwa działa. Bój trwał pięć godzin. 
Strzćlcy dzielnie trzymali się, kosynierzy płoccy poszli do ataku 
i kilkudziesięciu Moskali wycięli, strzelcy zaś prasnyszscy nie 
dotrzymali placu. Pomimo tego oddział się trzymał i dopiero 
po złamaniu lewego skrzydła będącego pod dowództwem Du
nina poćżął się Cófać; W tćm nadszedł oddział Jasińskiego, 
i MóŚkdle Cofnęli Się pośpiesznie zostawiając naszym plac boju. 
W potyczce tćj straciliśmy 80 zabitych i tyleż rannych, w licz
bie poległych jest nieodżaTowanćj straty dowódzca Trąbczyń- 
ski i oficer Józef Klat, niedawno z Gdańska przybyły. Moskale 
w zabitych i rannych Stracili 300 ludzi, w liczbie rannych jest 
dowódzca oddziału pułkownik Wałujćw, otrzymał jćdnę ranę 
w głowę, drugą w rękę.

Po tćm zwycięstwie oddziały Trąbczyńskiego i Jasińskie
go chwilowo połączone rozdzieliły się znowuż i pierwszy pozo
stał na prawym brzegu Narwi, drugi przeszedł ua lewy brzeg, 
gdzie dalsze losy jego, jak i oddziału Wawra, nie są jeszcze 
wiadome.

W Pułtusku Moskale rozstrzelali oficera od huzarów Dro
zdowskiego, który opuścił szeregi moskiewskie i złączył się 
z powstańcami. W potyczce pod Porembą, gdzie zginął Fry
cze, Drozdowski kilka razy ranny, wzięty został do niewoli 
przez Moskali, w Pułtusku przez nich wyleczony, następnie 
rozstrzelany.

W Mławskićm zaszło także kilka utarczek. Potyczka pod 
Cieszkami świetną była dla naszego oręża. Oddziałek z 80 
ludzi bił się z kompanią piechoty i stu kilkudziesięciu obiesz- 
czykami, i na przestrzeni pół mili rażony silnym ogniem mo
skiewskim, nie zachwiał się i postępował w zupełnym porząd
ku. Wkrótce potćm zaszła potyczka pod Kuczborgiem (druga) 
d. 12 lipca, w którćj powstańcy mławscy, straciwszy 20 ludzi, 
placu boju nie otrzymali.

W. książę Konstanty nie wyjechał jeszcze z Warszawy, 
jak o tćm tych dni mylne obiegały wieści, lecz syujego pojechał 
do Petersburga. Jenerał Berg, 18 lipca, spadł z rusztowania 
urządzonego do spuszczania statków pod cytadelą i potłukł so
bie głowę, leży chory. Kołyszkin policmajster będąc na rewi
zyi w jednym domu spadł ze schodów i twarz sobie pokaleczył.

Miller Karol czeladnik stolarski 13 lipca chciał wskazać 
majorowi Jenakin czeladź, która, jakoby po 10 wieczorem, 
miała pokazywać się na ulicy ze sztyletami i krucicami. Ka-
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zali mu zatrzymać się w cyrkule 10, tam poznawszy, że źle'zro- 
bił i z obawy żeby się koledzy o jego denuncyacyi niedowie- 
dzieli, nie dając dalszego biegu swojéi denuucyacyi, poszedł 
pomiędzy piec i szafę w kancelaryi cyrkułowćj, pałaszem do- 
zórcy brzuch sobie rozpłatał, zapewne z zamiarem odebrania 
sobieżycia. Odwieźli go na kuracyą do szpitala Dzieciątka Jezus.

Dnia 11 lipca r. b. o godzinie 12, Moskwa napadła nadom 
Nowa Wieś zwany, z którego zabrali 6 starozakonnych, oraz 
szyukarza Mojżesza Urjasz, któremu skradli 90,000 złp. Po
zór do rewizyi i rabunku miał być ten, jakoby żona Urjasza, 
namawiała żołnierzy moskiewskich do dezercyi z szeregów, co 
było fałszem, rzeczywistym zaś powodem była chęć zrabowania 
pieniędzy.

Wydział skarbu rządu narodowego przestrzegł odezwą 
pod dniem 13 lipca, że „w tych dniach dostały się w ręce Mo
skali kwity podatkowe wraz z awizacyami, przesyłane w Augu
stowskie w ilości sz'uk 1000, od nru 56,001 do 57,000 włącz
nie, opatrzone pieczęcią komitetu centralnego narodowego 
i znajdujące się w arkuszach całkowitych, obejmujących każdy 
po sześć kwitów, z których tylko 1 i 6 numerowane były. 
Wydział skarbu zawiadamiając o nieważności kwitów i awiza- 
cyi, powyżćj wymienionemi numerami objętych, ostrzega przy- 
tém wszystkich obywateli kraju, aby awizacye i kwity przyj
mowali tylko od osób do poboru podatku wyraźne upoważnie
nia władz właściwych posiadających.......“

Aresztowania coraz częstsze: na dworcu kolei warsza- 
wsko-petersburgskiéj, aresztował ekspedytora pocztowego ofi
cer żandarm* ryi Okołowicz i do cytadeli odesłał. Aresztowano 
także pięciu żołnierzy, którzy, gdy 23 lipca ©koło zamku prze
chodził batalion wojska moskiewskiego, udając się na wyprawę 
przeciwko powstańcom, rzucili broń, oświadczając, że niechcą 
walczyć przeciwko powstańcom. Tegoż dnia rogatką Mary- 
moncką przyprowadzono 36 jeńców powstańców, a rogatką 
Grochowską 6 jeńców.

Polecono uformować listę policjantów moskiewskich, nie- 
zasługujących na zaufanie, a to dia wydalenia ich ze służby.

Gwałty i mordy t. m. popełniane są przez żołnierzy na 
ulicach Warszawy. Dnia 20 t. m. żołnierz Osip Kozyra za
mordował Aleksandra Kołodziejewskiego, a tydzień temu pa
trol żołnierski około godziny 12 zamordował na rogu ulicy 
Bielańskićj na wprost Wierzbowéj kobietę nieznaną. Policya 
trupa zabrała, i krew z bruku zmyła, a rzecz cała tajemnicą 
pokryta. Dnia 21 lipca rano koleją petersburgską wywieziono 
z cytadeli na wygnanie w głąb Rosyi 200 osób.

Kozacy stojący na pikiecie za cerkwią w Woli, codziennie 
dopuszczają się rabunku, wydzierając przywożącym na targ 
do Warszawy ser, masło, siano, mówią, że naczalstwo pozwala 
im wynagradzać się za służbę. W dniu 15 b. m. przechodząc 
przez tęż pikietę żyd z towarami, został napadnięty przez ko
zaków, którzy zabrali mu wszystkie towary, a nawet pieniądze. 
Poszkodowany udał się ze skargą do ich dowódzcy, który po
słał starszego kozaka w celu odebrania towarów, lecz że tych 
nie było już, więc poszkodowany nie był wynagrodzony. Cią
gnie parę nowych pułków kozaków z nad Donu, wraz z artyleryą 
kozacką. Przybyło także parę pułków regularnéj jazdy; 
120,000 wojska, które Berg w Kongresówce posiada, nie wy
starczają mu na pobicie powstańców, tak lekko nazywanych 
w urzędowym moskiewskim stylu rozbójnikami.

* Z Kujaw, 24 lipca. Donosiłem wam już o aresztowa
niach urzędników drogi żelaznój warszawsko bydgoskićj, dziś 
więc tylko dodam, że Moskwa położyła sobie za zasadę pozba
wić wszystkich urzędników Polaków kawałka chleba, na który 
tak ciężko pracują. Nie masz urzędnika na téj drodze, któryby 
nie był notowany przez zbirów do wzięcia. System Murawiewa 
propagowany przez Bergów i Kryżanowskojów u nas w Kon
gresówce coraz bardzićj czuć się daje. Tak wczoraj areszto
wano u nas we Włocławku na nowo zawiadowcę stacyi Zagór
skiego i dwóch szachtmajstrów, w Aleksandrowie zaś Próchnic- 
kiego, zawiadowcę stacyi i Chmielińskiego, kasyera.

AUSTRYA.
Kraków, 27 lipca, godz. 9 min. 30. (Tel. Dzień. Pozn). 

Połączone oddziały Rndzkiego, Jankowskiego, Krysińskiego, 
pod Kiasnymstawem (w Lubelskiem, nad Wieprzem) dnia 24 
lipca poraziły na głowę Moskali pod Chruszczewem. Poległo 
700 Moskali, reszta cofnęła się w największym nieładzie. Ze 
strony polskiej poległo 200.

Wiedeń, 24 lipca. Koresponde nt zwykle dobrze informo
wany do Sp en. Z tg. pisze stąd, że w tych dniach trzy mo
carstwa przeszłą noty identyczne do Petersburga, zawierające 
nie ultimatum, lecz „sommacyą“ t. j. wezwanie stanowcze do 
stanowczego oświadczenia. Nieuwzględnienie tych nowych 
not pociągnęłoby za sobą odwołanie trzech posłów z Peters
burga i blokadę brzegów rosyjskich na Bałtyku i morzu Czar- 
ném. Jakkolwiek teraz nadeszła chwila przesilenia, niema 
dotąd najmniejszéj pewności, czy wojua bezpośrednio wybu
chnie, czy tćż dalej mocarstwa spokojnie przypatrywać się 
będą śmiertelnym z Moskwą zapasom Pohki.

Poseł rosyjski p. Bałabin, wyjechał na trzy tygodnie do 
Petersburga, pod pozorem odebrania nowych iilstrukcyi.

Wiedeń, 25 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu izby de
putowanych, petycya Langiewicza przyszła pod obrady i zgo
dnie z wnioskiem wydziału (sprawozdawca dr. van der Strass) 
przekazaną została rządowi do uwzględnienia. Rechbauer 
mówił za przychyleniem się do proźby Langiewicza. Ryger 
bronił postępowania rządu, a Zyblikiewicz go zbijał.

Wydano rozkaz ustawienia w gotowości wojennćj korpusu 
austryackiego 18,000 w Galicyi.

Sybin 22 lipca. Posłowie węgierscy powołani na sejm 
siedmiogrodzki byli in corpore dzisiaj o 1 w południe z połe- 
gnaniem u prezydenta feldmarszałka hr. Crenneville a jutro 
wyjeżdżają. Hajnald, Franciszek Kemeny i Miko złożyli w pre
zydium memoryał do cesarza wystósowany, zawierający po. 
wody, dla których Węgrzy w sejmie zasiadać nie chcą.

FRANCY A.
Paryż, 23 lipca. Odpowiedź gsbinetu petersburgskiego 

ogłoszona wMonitorze wczorajszym zrobiła na wszystkich 
niezmierne wrażenie, które natychmiast wpłynęło na giełdę. 
Nie spodziewano się wprawdzie zupełnie zadawalniającćj od 
powiedzi, ale nie myślano w świecie urzędowym, że będzie co 
do treści tak dalece przeczącą, a co do formy tak uszczypliwą 
pod pozorem wielkiéj uprzejmości. To tćż wszystkie dzienniki, 
z wyjątkiem jednéj Presse, którćj redaktor Emil Girardin 
z dawna już jest zwolennikiem Rosyi, w uwagach swoich nad 
ową odpowiedzią rozmaitym sposobem wywnętrzają swoje nie
zadowolenie. Dzienniki demokratyczne i wolnomyślne wywo
dzą z nićj konieczność stanowczych i wojennych następstw, 
dzienniki zaś będące w ścisłym związku z rządem budują jesz
cze nadzieję utrzymania pokoju na ścislćj zgodzie trzech mo
carstw, która, wedle ich mniemania, zniewoli rząd moskiewski 
do ustąpienia. France powiada: „Pierwszym obowiązkiem 
w polityce jest mówić zawsze prawdę, nawet wtenczas, kiedy 
jest przykrą. Uznajemy więc bez najmniejszego wachania, że 
mocny spotkał nas zawód. Spodziewaliśmy się, że w Peters
burgu znajdziem zgodniejsze usposobienie, słuszniejsze chęci, 
mniéj ciasne zapatrywanie, zawiedliśmy się w naszém oczeki
waniu. Nie wachamy się powiedzieć, że odpowiedź rosyjska, 
w obecnym swoim układzie, przyjętą być może. Jesteśmy 
naprzód przekonani,- że przyjętą nie zostań e ani w Londynie, 
ani w Wiedniu, ,..ni Paryżu.“ Patrie w artykule swoim mo- 
cniéj się wyraża. „Obstając, powiada, przy śmiałćj swéj tak
tyce przemieniania roli, Rosya występuje naprzeciw Francyi 
i Anglii, nie jako obrońca swéj własnćj polityki, lecz jako oska
rżyciel polityki mocarstw zachodnich; nie odpowiada, lecz 
oskarża i niomal grozi ! Pióro, które codziennie podpisuje wy
roki śmierci, zamyśla dzisiaj podpisać potępienie Europy....
Zadziwiłoby nas, gdyby się we Francyi miał znaleść choć jeden 
głos, któryby się nie przyłączył do oburzenia, od którego 
wstrzymać się nie możemy.“ Siècle wreszcie woła : „Prze
konani jesteśmy, że każdy Francuz, który przeczyta niepojętą 
odpowiedź, którą przepisujemy, poczuje się dotkniętym w głębi 
serca. Nie jest to odpowiedź dyplomatyczna, lecz wyzwanie. 
Dostaniemy zresztą jutro w całości dwie drugie noty i pomó- 
wiemy o tych dokumentach, którym, jak nam się zdaje, nie ma 
podobnych w świecie dyplomatycznym. Wszakże słowa Francyi 
były bardzo umiarkowane 1 ‘ Siècle domaga się daléj, żeby 
rząd oddał sprawę wojny przeciw Rosyi pod rozstrzygnienie 
głosowania powszechnego. W obec wzburzenia umysłów wy
wołanego przez ironiczną odprawę księcia Gorczakowa daną 
trzem mocarstwom, tysiączne naturalnie rodzą się domysły 
o dalszćm postępowaniu gabinetów zachodnich. Optymiści po
koju cieszą się jeszcze nadzieją, że do wojny nie przyjdzie, po
nieważ na nię ani Anglia, ani Rosya nie zezwoli i na zastra
szenie i zmuszenie Rosyi wnoszą o to, aby mocarstwa wezwały 
wszystkie państwa europejskie, do wspólnćj demonstracyi w téj 
sprawie, któraby stawiła Moskwę w obec koalicyi powszechnéj ; 
tymczasem zapominają o tćm, że mogłaby się zakłócić ta 
harmonia polityczna. Dyplomacya wyznaje ze skruszoném ser
cem, że się omyliła w obrachunkach i przeceniła swoję dzielność 
i daje się słyszeć z tém oświadczeniem, iż z góry w téj sprawie 
nic innego nie było do czynienia, jak albo pozostawić 
powstanie polskie swemu losowi, nie mięszając się do 
niego, albo tćż uznać historyczne prawo Polski caléj 
i chwycić za broń w jego obronie. Zaręczano na giełdzie, 
że minister Drouyn podawał cesarzowi myśl wystósowania dot- 
kliwéj i przykréj depeszy do Petersburga, ale, że cesarz niechce 
żadnego uczynić kroku nie porozumiawszy się wprzódy z Anglią 
i Austryą. Jest niewątpliwą rzeczą, że zaraz po nadejściu mo
skiewskich odpowiedzi zaczęły się narady między Londynem, 
Paryżem i Wiedniem. Patrie pow ada, że żadnych innych 
wniosków do Petersburga mocarstwa nie podadzą ; że odtąd 
układać się będą między sobą li tylko ustnie i że przed odwo 
łaniem urzędowćm posłów swoich przyślą im urlopy na czas 
nieograniczony. Zresztą poseł rosyjski w Wiedniu Bałabin już 
dał dobry przykład pod tym względem i wyjechał do Peters
burga na trzy tygodnie, niby po instrnkeye. Inny dziennik 
twierdzi, jak już wczoraj się domyślano, że trzy mocarstwa 
odtąd osobnych depeszy przesyłać do Petersburga nic będą, 
lecz równobrzmiące i że przesyłka ta nastąpi już w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia. Postanowiono podobno nie dopu
szczać, aby Moskwa korzystać miała z zimy ani nawet z jesieni, 
lecz zerwać z nią natychmiast skoro powtórna odpowiedź od
mowna nadejdzie. Tego roku nie rozpoczęłyby się jeszcze kroki 
wojenne na wielkie rozmiary, lecz staranoby się o przysłanie 
powstańcom dostatecznéj ilości broni, o wyprawienie licznych 
oddziałów ochotniczych i lepszą organizacyą wojenną powstania 
polskiego,, aby się mogło utrzymać i Moskwę zatrudnić aż do 
przyszłćj wiosny. Są to jeszcze domysły, choć nie bez pe
wnego prawdopodobieństwa w teraźniejszych okolicznościach, 
ale powołanie admirała Bouët-Willaumez do Vichy potwier
dza się zupełnie. Admirał ten objąłby podobno w danym ra
zie dowództwo nad eskadrą morza bałtyckiego. W kołach 
urzędowych tutejszych wielkie jest zadowolenie z postępowania 
Austryi. Minister Rechberg, jak mówią, odebrawszy już 16 
telegrafem od posła austryackiego w Petersburgu treść odpo
wiedzi rosyjskiéj, oświadczył tegoż samego dnia posłom angiel
skiemu i francuskiemu w Wiedniu, że Austrya nieprzystanie
na tę solidarność, do ktôréj ją Rosya razem z Prusami chce zo
bowiązać i że ściśle się trzymać będzie związku z Anglią i Fran- 
cyą. W skutek tego wysłano już w piątek zLondynu i Paryża 
ministrowi Rechbergowi podziękowanie za^rkwe i zacne uspo
sobienie rządu austryackiego. Z Paryża ^wyprawiono do Lon
dynu pewną liczbę robotników, którzy tam mają występować 
¡.a mit ngach i wzywać lud angielski do czynnego działania na 
korzyść Polski. Usposobienie Anglików jest jeszcze bardzo wą
chające się, tak z powodu wródzonćj odrazy, którą mają do 
wojny nie przynoszącćj bezpośredniej dla nich korzyści, jak 
z powodu zzdrości na Francyą. Jednakże wszystkie dzien
niki angielskie mocno rozjątrzone na odpowiedź rosyjską; 
niektóre z nich, mianowicie torysowskie powstają przecież bar-

dziéj na politykę własnego rządu niż na Moskwę. T im es do
wodzi, że rząd w swoich dyplomatycznych zabiegach poniósł 
zupełną porażkę, a klęskę tę zawdzięcza li tylko swemu postę
powaniu ; że pośrednictwo, przy którćin głosi się naprzód, iż 
przemocą popiei aném nie będzie, nigdy do niczego nie dopro
wadzi. Times spodziewa się, że rząd uznał już, iż posunął 
się za daleko i że już zapewne zaprzestanie układów dyploma
tycznych, które równie były niepomyślne dla Polski i dla An
glii. Winnym artykule powiada Times, że sprawa polska 
jest sprawą nadzwyczaj drażliwą, że łatwo ją zacząć, ale nie 
łatwo się zatrzymać, że więc rząd powinien naprzód dobrze 
wiedzieć co uczyni. Wczoraj odbywał się w Paryżu egzamin 
kandydatów do szkoły politechnicznéj. Kilku z tych młodych 
ludzi, wyszedłszy ze szkoły, wydawało po ulicach okrzyki na 
korzyść Polski. Policya wmięszała się do tego, przytrzymała 
wołających, a minister wojny oddalił podobno pięciu z nich od 
dalszego egzaminu. W dzienniku Progrès de Lyon czy
tamy ciekawy list je nego z redaktorów tego dziennika, pana 
de Rolland, wystósowany do redakcyi. W owym liście stara się 
pan Rolland, (który jak wiadomo, chciał mieć udział w powsta
niu polskiéra i schwytany w Krakowie przez kilka miesięcy 
więziony był przez władze austryackie), wytłómaczyć p. Miero
sławskiego , czemu tenże, nawet jako prosty żołnierz nie przy
łączył się do powstania. Przybywszy do Krakowa, zastał pan 
Rolland, jak powiada, powstanie w ręku reakcyi i przewidział 
zaraz, że powstanie weźmie nędznykoniec, jeśli się nie 
przemieni na demokratyczne i socyalne; reakeya owa 
stworzyła dyktaturę Langiewicza i używała wszelkich środków, 
aby niedopuścić jedynego człowieka, do którego masy 
ludu miałyby zaufanie, dla tego trwoniła broń i pienią
dze na korzyść niedoświadczonych dowódzców, niechcąc state
cznie popierać zamiarów pana Mierosławskiego. Tenże wysiał 
jednego z demokratów francuskich, pana Ceyras, do Paryża, aby 
od komitetu paryskiego otrzymać jakieś zasiłki do utworzenia 
oddziału, komitet ów niedał mu ani grosza, chociaż równocze
śnie wysyłał 60,000 fr. do Krakowa. Langiewicz groził Mie
rosławskiemu rozstrzelaniem, gdyby się w jego obozie pokazał, 
a gdy jeden ze stronników Mierosławskiego młody hr. Ignacy 
X. swoim kosztem uzbroił kilkudziesięciu jezdnych iprzeszedł
szy granicę chciał się połączyć z oddziałem Bończy, oświadczył 
mu Bończa, żeby poszedł sobie precz, bo ma wyraźne rozkazy 
nie przyjmowania go. Dla intryg reakcyi i jéj nienawiści nie- 
mógł Mierosławski dostać dowództwa nad żadnym oddziałem. 
Gdy wkroczył do Polski pod Nową Wsią i stoczył tam z to
warzyszami swymi dwie krwawe potyczki, opuścili go wszyscy 
ci, którzy się z nim za granicą mieli połączyć i zostawili go sa
mego, a gdy przybył do Krakow’a wystawiony był na ciągłe 
prześladowania reakeyonistów ; uległ on reakcyi, jak powiada 
pan Rolland, li tylko dla tego, że wyobrażał ideę niepodle
głości i wolności za pomocą ludu jako tćż zupełne i szczere 
wyswobodzenie chłopów. List ten niepotrzebuje objaśnień 
i komentarzy dla Polaków, którzy wiedzą co się działo pod 
Nową Wsią i w Krakowie; sądzimy że pan Rolland, jako przy
jaciel pana Mierosławskiego, napisał go z własnego popędu nie 
rozumiejąc ani Polski, ani powstania i widząc tylko krzywdę 
mniemaną osoby, do którćj ma przywiązanie i mając głowę za- 
bałamuconą stosunkami spółecznemi francuskiemu, które w ża
den sposób do stosunków polskich nie przystają ; nie myślimy 
bowiem, żeby jakikolwiek Polak był powodem napisania owego 
listu, który żadnego imego skutku mieć piemoże, jak nadwe
rężyć współczucie Francuzów dla sprawy polskiéj, wystawia
jąc ją oszczerczo w fałszywćm świetle. Dzienni: i Polsce nie
przyjazne skwapłiwde list ten powtórzyły, dodając rozmaite do 
niego uwagi na największą niekorzyść powstania polskiego.

Paryż, 24 lipca. O postępie czynności dyplomatycznych 
w sprawie polskiéj nic dzisiaj właściwie nie ma nowego. Ce
sarz, jak zewsząd głoszą, nie ukrywa swego rozdrażnienia i kil
kakrotnie do otaczających oświadczył, że mu osobiście ubliżo
no. Powołał do Vichy cesarzową, która już tam przybyła na 
czas krótki ; przypisują powszechnie i dość prawdopodobnie ten 
wypadek przyczynom politycznym, ale są także osoby, które 
zaręczają, że tylko poufne i familijne powody cesarzową do téj 
przejazdki nakłoniły. Gdyby Francya mogła działać sama, 
jużby niezawodnie była wyraźnićj wystąpiła, ale wdanych oko
licznościach cesarz sam działać nie chce i nie może, chociaż 
wzburzenie umysłów jebt powszechne i widoczne,nawet między 
ludźmi umiarkowanymi, a odpowiedź petersburgską tłómaczy 
sobie opinia publiczna jako obelgę dla Francyi. Układy mię
dzy Paryżem, Londynem i Wiedniem są bardzo czynne i ile 
rzecz sama pozwala, śpieszne. Minister Drouyn wygotował 
już projekt do nowéj noty, bardzo dobitnéj, który odczytano na 
wczorajszéj radzie ministeryalnéj, ale ostateczne przyjęcie i za
twierdzenie tego projektu nastąpi dopiero po nadejściu noty 
austryackiéj i londyńskićj. Lord Palmerston chce podobno 
mniéj więcćj zgodnie z ministrem Rechbergiem, aby nowe noty 
-zawierały odparcie powodów przytoczonych przez ministra 
Gorczakowa i zbicie jego rozumowań, w nadziei że stanowczość 
wyrażeń, jako tćż objaw silnéj zgody trzech mocarstw spowo
duje Moskwę do łagodniejszych uczuć; gdyby zaś i tą rażą dy
plomacya zachodnia poniosła klęskę w Petersburgu, natenczas 
nastąpiłoby naturalnie zerwanie stosunków z Rosyą i odwoła
nie posłów. Wszakże niepodpada żadnćj wątpliwości, że Mo
skwa hie ustąpi, zwłaszcza jeśli groźnićj niż dotychczas do 
nićj przemawiać będą, chociaż chętnie wda się w rozprawy, aby 
zyskać na czasie. Występowanie Austryi o ile się okazuje f 
z oświadczeń uczynionych w Londynie i Paryż u co do wiernego 
wytrwania w związku, z rozkazu danego księciu Metternichowi, 
aby z Paryża do wód na teraz nie wyjeżdżał, wreszcie z bardzo 
dobitnéj o ¡powiedzi wystósowanej tak pospiesznie do Peters- 1 
burga przez ministra Rechberga, sprawia w Paryżu widoczne 
zadowolenie, chociaż znana dwulicowość i podstępność austry
ackiéj polityki niezezwala jeszcze na przekonanie, że Austrya 
poszłaby aż do kroków wojennych. Mniéj jeszcze pewném jest i 
usposobienie gabinetu londyńskiego. Anglia nie boi się już I 
wprawdzie owéj mary wylądowania Francuzów, która ją przez i 
kilka lat dręczyła, ale teraz choruje na myśl, że Napoleon chce
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uj wydrzeć panowanie na morzu i dla tego do kroków stano
wo nieprzyjaznych da się spowodować tylko niezbędną konie- 
jnością; obok tego przyznać należy, że Moskwa niezmierne 
2yni wysilenia, aby za pomocą rozsiewania fałszywych wiado- 
[¿gci i zdradliwych rozumowań stłumiać współczucie dla pó
łstania polskiego w Anglikach. Lord Palmerston jest wiele 
jjrdzićj wojennie usposobiony niż lord Russell, który, jak po 
kechnie sądzą, dopóki będzie w ministerstwie, nie dozwoli 
„Myce angielskiój przekroczyć granicy zabiegów dyplomaty
kach. Odbył się wprawdzie wczoraj wielki mityng w Saint- 
[ames-Hall, na którym występowali wysłańcy robotników pa
ńskich na korzyść polski; mityng ten obradował pod przewo- 
¿¡ctwem dwóch członków parlamentu i w uchwale swojćj oświad- 
kylsięza rozpoczęciem wojny, ale znaczna część dziennikar
ka angielskiego ciągnie w przeciwną stronę, a usposobienie 
iPydwóch izb parlamentu jeszcze jest bardzo wybitnie za poko
ju i niemięszaniem się Anglii. Si fecl e przez wczorajsze domaga- 
liasię, aby sprawę wojny oddano pod rozstrzygnienie głosowa
na powszechnego ściągnął na się napomnienie urzędowe, oparte 
ia oświadczeniu, że stanowienie o wojnie lob pokoju jest 
hywilejem władzy cesarskićj, którój wniosek Siócla czyni 
iszczerbek i że tego rodzaju wybryki mogą tylko szkodzić owćj 
rielkićj sprawie dając sposobność do nieporządków i roz- 
nchów. Dzisiejszy Constitutionnel ma artykuł bardzo 
raźny, widoczn e z urzędowego natchnienia napisany w celu 
tspokojenia opinii publicznój. Przysnaje z góry, że wszędzie 
ważają odpowiedź gabinetu petersburgskiego za niedostate- 
zną, że „słowa Rosyi wyrzeczone w kwietniu, uprawniały do 
jpszych nadziei;“ po aje dalój krytykę szczegółowych pun- 
Jw odpowiedzi rosyjskićj, żałuje, że książę Gorczaków widzi 
r dyplomatycznem działaniu mocarstw najsilniejszą dźwignią 
owstania, mając przekonanie, jako sprawa polska obchodzi 
tylko stronnictwa rewolucyjne. Europa cała, powiada Con- 
titutionnel ogradza się przeciw temu twierdzeniu, jakoby 
owsianie polskie było dziełem zewnętrznego podbechtywania, 
koro od lat pięćdziesięciu nie przestała Polska nigdy prote- 
tować przeciw swemu położeniu; żałując wreszcie, że ódpo- 
riedź rządu rosyjskiego nie jest bardzićj zadawalniającą, sądzi 
idnak Co nstitutionnel, że jćj dzienniki nie powinny uźy- 
rać jako środka do podburzania: „rząd cesarski nie po

kuje być ani podniecanym, ani wstrzymywanym; mądrość 
¡o wstrzymuje go od nadto nagłego działania, a jego patryo- 
m wstrzyma go od słabości.“ W podobnym duchu pisze 
isiaj także Pays. Okazuje najpierw jak w całćj Europie od- 

owiedź rosyjska zrobiła najgorsze wrażenie: „we Francyi, po 
Apartamentach równie jak w Paryżu, w dziennikach jak w sa
kach i warsztatach, jeden tylko jest głos pochwalający spo- 
Ib jakim rząd cesarski przyjął depeszę księcia Gorczakowa 
wspierający go w silnćj i godnój postawie, z którą wystąpić
myślą w obec szczególnych uroszczeń Moskwy.“. ....„Osta-
ie, mówi dalój, wypadki walki, dzikie odezwy jen. Murawiewa 
ego czyny nie mniój straszliwe, gruzy, któremi się Polska 
rywa i opłakania godny rozlew krwi na rusztowaniach 
f bojach nie mogły zmniejszyć współczucia dla bolesnój 
rawy, dla którój trzy mocarstwa upomniały się wśród pokla- 
u Europy o rozwiązanie zgodne i zadawalniające. Temu 
przeczyć nie można. Prawda wyszła na jaw, a przy jój ra- 
cóm świetle polityka i ludzkość widzą porówuo toż samo, 
agną one porówuo położyć koniec straszliwym stosunkom, 
bym nieszczęść i niebespieczeństwa i czują porówno tenko- 
kzny; obowiązek. Co się tyczy odpowiedzi rosyjskićj, ludy 
łdziły ją instynktowo na pierwszy rzut oka. Znalazły one 
¡śj niemiłe brzmiących wyrażeniach, osobliwie zaś w odmo- 
ch lub wnioskach przeciwnych mających wartość odmowy 
we powody do rozdrażnienia.“ Wszakżeirządy powiada Pays, 
iszą wpierw nad położeniem rzeczy dostatecznie się zastano- 
ci nowe uwagi, które mają być przesłane do Petersburga 
' mogą być wygotowane w trzy dni, jak mówiły niektóre 
isnniki, aletPays zaręcza, że gabinety przyśpieszą pracę 
“Jg jak można najbardziój a wysłanie nowych depeszy na- 
iPj prędzćj niż w ogóle myślą. Co się tyczy owych depeszy, 
wiada Paitrie, że nie będą zawierały nowych wniosków, 
r trzy mocarstwa okrżą tylko w nich, jako rozumowanie 
$cia Gorczakowa nie ma żadnój wartości i podstawy, przy 
“ odezwą się raz jeszcze do uczuć zgodności i łagodności, 
,remi podobno car Alehsaoder jest przepełniony. Zre- 
łcoraz głośniój już zaczynają się odzywać wieści o rozpo- 
Tchwe Francy i przygotowaniach wojennych do wyprawy 
jskiój. Słychać ze eskarda morza bałtyckiego składać się 
toe z czterech wielkich okrętów parowych i sześciu fregat 
“cernych, pod dowództwem admirała Bouet-Willaumez, prócz 
!°> co jednak jest całkiem nieprawdopodobne, byłoby zamia- 
»rządu francuskiego wysłać równocześnie wyprawę na mo- 
Ązarne i uderzyć na Odessę. Ze swój strony czyni Moskwa 
.Mniejsze przygotowania dla zabezpieczenia swoich brzegów 

Ryckich, a car Aleksander ma niebawem zwiedzić osobiście 
Jy nadbałtyckie i przekonać się o ich stanie. Nadeszła także 
.aryźa wiadomość, potrzebująca jednak jeszcze potwierdzenia,

1 ojsko w obozie pod Chńlons zebrane na wiadomość o odpowie-
' rosyjskich zrobiło wielką demonstracyą wojenną wśród 

^Tków za Polską; uspokojono je po niejakim czasie przed- 
, Wi Że cesarz iest najlepszym sędzią w tój sprawie i nie- 
' cii zapewne na żadne ubliżenie honorowi narodowemu.

1 ikaresztu donoszą, że przeciw Polakom, którzy mieli udział 
gonionym zamiarze wkroczenia do Bessarabii, żadnych są-

i kroków rząd rumuński nie przedsięweźmie i dla tego i
2 ył pułkownik Miłkowski do Bukaresztu, aby hospodarowi I 
Le Podziękować. Polacy ci, między którymi znajduje się

e czterech Francuzów i dwóch Włochów, wrócą sobie wolno 
forcyi napowrót. W Neapolu odbyło się nadzwyczaj uro

czyste nabożeństwo w kościele „Gesu Nuovo“ za poległego w Pol
sce nieodżałowanego pułkownika Nullo.

— France donosi, że schwytani przez władze włoskie w 
Genui na parostatku francuskim Aunis bandyci neapolicańscy 
dzisiaj wydani zostaną władzom francuskim, wszakże poseł 
włoski Nigra już zażądał u ministra Druyn ich zwiócenia na 
mocy układów kartelowych i spodziewać się można, że zwró
cenie to nastąpi.

— Lord Palmerston oświadczył na wczorajszćm posie
dzeniu parlamentu, że Turcya nie będzie się inięszała do sprawy 
oddania Grekom wysp Jońskich, ponieważ traktatu wiedeń
skiego nigdy nie uznała. Powiedział przytćm, że ostatnie ro
kosze wojskowe w Grecyi niewstrzymają króla Jerzego I od 
udania się do swego królestwa,

— Zdaje się że wojna północno-amerykańska ma się ku 
końcowi. Spodziewano się niebawóm powtórnój wielkiój i stano- 
wczój bitwy nad Potonakiem. Wiceprezydent skonfederowanych 
Stanów Połud. przybył do Wiiszyngtonu i przedłożył rządowi 
tamecznemu plan zgody, na mocy którego północ i południe 
miałyby odrębne rządy zostające jednak pod wspólnym prezy
dentem. Tego podobno nieprzyjęto, ale minister rządu wa
szyngtońskiego Seward, podał inny plan zawarcia pokoju, na 
zasadzie powszechnój amnestyi, uznania praw słuszności na 
południu, zniesienia aktu konfi3kncyjucgo przeciw powstańcom 
wydanego jako tóż odezwy znoszącej niewolą czarnych. Przeciw 
temu planowi wystąpiła większa część ministrów północnych, 
zanosi się więc na zmiany znaczne w gabinecie waszyngtońskim, 
które będą w ścisłym związku ze sprawą pokoju lub wojny.

Paryż, 25 lipca. Wedle Mémorial Diplomatique 
trzy mocarstwa prześlą noty identyczne do Petersburga. Nie 
będą one zawierały ultimatum, ale dyskusya będzie przez nie 
uważała się za zamkniętą.

• Paryż, 23 lipca. Odpowiedź Rosyi na propozycye trojga 
mocarstw, ogłoszona w Monitorze niemałój narobiła wrzawy. 
Jakkolwiek małą do niój opinia przy więzy wała wagę, niewidząc 
w ogóle możności rozwiązania sprawy polskiój na drodze dy
plomatycznych rokowań, spodziewano się jednak odpowiedzi 
a priori przystającój na przedstawienia mocarstw. Ogół był, 
pewnym, że stan sprawy polskiój tak na polu walki jak i na 
polu moralnych u ludów europejskich zdobyczy codzienne ro
biąc postępy, zmusi Rosyą do chwycenia się układów jako de
ski zbawienia i jedynego środka powstrzymania mocarstw za
chodu, od dalszych a energiczniejszych w sprawie polskiój 
kroków.

Zdumienie więc tóm ogólniejsze, oburzenie tóm silniejsze 
im dotkliwszą i jadowitszą była odmowa gabinetu petersburg
skiego. Giełda wczorajsza wybitnym była wyrazem zgrozy, 
i niewiary w pokojowe zatiiegi mocarstw.

Dzienniki wszełkiój barwy (z wyjątkiem służalczój praśy) 
jednomyślnie notę ks. Gorczakowa jako obrażającą honor i usi
łowania Francyi uważają. Kładą one wprawdzie winę na sa- 
móż m carstwa, których noty zbyt Ogólńikowo i niejasno po
stawione , dały ministrowi rosyjskiemu możność zręcznego 
i przebiegłego niezrozumienia właściwój choć ukrytój treści. 
Szumnie postawiony interes porządku europejskiego, wywołał 
u ks. Gorczakowa zad »wolenie z ustalonój między mocarzami 
solidarności w obec żywiołów rewolucyjnych; patetycznie w ślad 
za tóm opłakuje on wraz z carem skutki tyeh knowań, których 
źródło i jądro w stolicy Francyi upatruje.

Zawieszenie broni uważa jako nowy dla powstania bo
dziec, przeciwstawiając natomiast złożenie broni przez bunto
wnik ó w jako drogę, którą do ojcowskiego serca cara trafić 
będą mogli.

Tak postawiwszy sprawę, jako kwestyą czysto wewnę
trznych zawikłań, twierdzi iż porozumienie się co do szczegółów 
administracyjnych właśoiwiój nastąpi w konferencyi z Austryą 
i Prusami, jak w europejskim kongresie, zwłaszcza że od cie
nia (sic) różniące w poglądach Rosyą z mocarstwami zaeho- 
dniemi są tak nieznaczne, iż żaduój stanowić nie będą prze
szkody.

Na dowód nic nieznaczących odcieni w poglądach i na do
wód silnój wiary w dyplomatyczne zakończenie sprawy polskiój 
nakazuje pobór 300,000 rekruta.

Jest to zaprawdę najciekawszy może z ciekawości dyplo
matycznych dokument; jest to jedna z tych pigułek, które spo
dlony cliy bu naród przełknąć bezkarnie potrafi.

Austrya odpowiedzieć już miała stanowczą odmową w przy
jęciu konferencyi z Prusami i Rosyą wyłącznie ograniczyć się 
mający. O postanowieniu tóm swojóm uw.adomiła już'gabi
nety tuderyjski i St. James. Hr. Rechberg protestuje żywo 
przeciw jakiemukolwiek porównaniu losów Galicyi z dolą Pol
ski pod zaborem Moskwy będącój.

Jedna tylko Anglia z filozofią i stoicyzmem synów Aibionu 
przyjęła, odpowiedź Rosyi. Mówimy tu o Anglii urzędowój, 
lud bowiem równie żarliwie czuje nicość odpowiedzi i nazajutrz 
po ogłoszeniu jój postanowił ogromny mityng na rzecz Polski 
pod prezydencyą jednego z członków parlamentu.

W prasie angieiskićj przebija rodzaj żalu na to co się do
tychczas stało... ale tóż nie więcój. Times powiad», iż nigdy 
nie oczekiwał pomyślnych rezultatów z układów, w których da
wno już przebrzmiałe traktaty wiedeńskie wzięte były za pod
stawę. Zapowiedzeniem z góry, że słów naszych czynnie po
pierać nie będziemy, odjęliśmy im wszelką uwagę. Niech to 
nikogo nie dziwi. Post.wą swoją Anglia ośmieliła Rosyą do 
znieważania jój. Nie obawiając się Anglii, czyż ją oszczędzać 
potrzebuje? * ,

Kończy wyrażeniem nadziei, iż się dalój Anglia zapuszczać i 
nie będzie w negocyacye, które ani jój zaszczytu, ani Polsce i 
pożytku nie przyniosą.

Mimo różnych napozór zapatrywań się gabinetów na dzi
siejsze względem Rosyi stanowisko, zapewniają ogólnie, że świe
żo porozumienie trzech mocarstw jest jaknajzupelniejsze, że 
bez straty czasu mają one postawić pogląd wspólny na notę ro
syjską, ma to być ostateczną fazą w którą wejdą rokowania 
dyplomacyi, i po którój czegoś stanowczego wyczekiwać będzie 
można. Ile w tóm prawdy, czas niedaleki wskaże.

Adres robotników w przeszłym mym liście posłany, ener
gią i mocą swoją zastanowił i zachwiał wyższe sfery.

Dzienniki inne (podobno w skutek wyraźnego zalecenia 
ministeryum spraw wewnętrznych) nie umieściły go w szpal
tach swych. Indépendance belge twierdzi z pewnością, że 
jeden z redaktorów dziennika Patrie miał mieć sobie zaleconą 
przez ministra większą nadal przezorność.

ANGLIA
Londyn 25 lipca. Rząd angielski ogłosił trzy dokumenta 

tyczące się sprawy polskiój, a mianowicie : depeszę hr. Rech- 
berga do hr. Apponyi z 19 lipca i sprawozdanie lorda Napier 
o konferencyi, którą miał 18 b. m. z księciem Gorczako- 
wem, na którój ten ostatni, zapatrując się na kwestyę polską 
jako na sprawę wewnętrzną, odmówił mocarstwom zachodnim 
prawa mięszania się.

MULTANY I WOŁOSZCZYZNA.
Bukareszt 23 lipca. Biuro Wolffa donosi, że książę Jan 

(Kuza) udzielił audyencyą przyaresztowanemu przez wojsko 
wołoskie dowódzcy ochotników polskich Miłkowskiemu (Milko- 
witz ?), który wyjeżdża do Turcyi.

“ri -***--*- ■ jpoułag;
Wiadomości miejscowe i potoczne.

Poznań, 27 lipca. W dniu wczorajszym przyaresztowano p. Ko
ciszewskiego ze Smogdrzewa.

— Na posiedzeniu rady miejskiej w dniu 22 bm. pod przewodnict
wem pana Tschuschke odbytej odczytano pomiędzy innemi podanie dy
rekcyi celućj prowincyonalnej do władz miejskich, ażeby pobierane do
tąd nie równe cło od mąki pszennej a rżanej, porównać i proponuje 
pobieranie od 1 cent, mąki po 9 sgr, na co się tutejsi piekarze mły
narze chętnie zgadzają ale żądają obniżenia po 3 fen. na centnarze. 
Przekazano tę sprawę komisyi z 5 członków złożonej. Sędzią polu
bownym na 6 okręg obrano znowu na 3 lata p. Magnuszewicza, ale ten 
nie przyjął wyboru, który potem padł na pana Hoevena pozłotnika 
W 12 i 13 okręgu zostali dotychczasowi sędziowie na nowo obrani.

Pan dr. Szafarkiewicz wnosił na temże posiedzeniu, aby mu z kasy 
miejskiej,» powrócono koszta, które poniósł na ryciny załączone przy 
programie, w sumie mniej więcój 70 tal. Towarzystwo odrzuciło wnio
sek pana Szafarkiewicza.

Zajmowano się także mostem Chwaliszewskim, potrzebującym je
szcze w tym roku naprawy. Kosztorys wymaga 2żóO tal. Postano 
wiono całą tę sumę wziąć z funduszu przeznaczonego wyłącznie na 
most Chwaliszewski, a wynoszącego dotąd 12,000 tal.

Śrem, 24 lipca. W sobotę wieczorem 18 i w niedzielę rano dnia 
19 przyprowadził do miasta naszego patrol wojskowy czterech ludzi 
podejrzanych o zamiar udania się do Królestwa Polskiego, z których 
dwóch ujął w okolicy Jaraczewa, a dwóch na drodze, do Miłosławia 
idących. Przyprowadzone osoby osadzono w tutejszem więzieniu. Od 
owego czasu stoją znowu przez całą noc podwójne posterunki na wyj
ściach z miasta naszego i rewidują wjeżdżające i wyjeżdżające z mia
sta osoby.

Komisya sądowa, która się udała w czwartek, dnia 19 do Jara
czewa, celem zlustrowania majętnościjaraczewskiej, będącej własnością 
pana Zygmunta Jaraczewskiego, ściganego listami gończemi o zamie
rzenie zbrodni stanu, sporządzenia inwentarza i zasekwestrowania tejże, 
z powodu, że majętność ta wypuszczoną była poprzednio w dzierżawę, 
mogła tylko aresztem obłożyć pieniądze, należące się właścicielowi za 
dzierżawę. Sąd mianował wprawdzie kuratorem obłożonych na przy
szłość aresztem pieniędzy rzecznika Wąileisera, ale z powodu wydzier
żawienia majętności, administrator gospodarczy wyznaczonym być nie 
mógł. Panu Grassmanowi,, gospodarczemu administratorowi zasekwe- 
strowanej majętności kórnickiej, gdzie usunięto od administracji dóbr 
pana Szlagowskiego, dotychczasowego jeneralnego plenipotenta hra
biego Działyńskiego, wyznaczył sąd tutejszy, prócz wolnego w dobrach 
pomieszkania i utrzymania i prócz pozwolenia trzymania na stajni 4 
koni, żywionych kosztem dóbr administrowanych, 1200 talarów rocznej 
pensy i.

W przeszłym tygodniu wskazał delegat sądowy w Książu na ter
minie pana Edwarda Koczorowskiego z Goli na dwa talary kary za 
znalezienie u tegoż kilkunastu kul, ostróg i formy do odlewania kul 
podczas rewizyi, odbytej dawniej w Goli. Ksiądz proboszcz Huebner 
zaś z Książa, któremu w czasie rewizyi probostwa zabrano dwa moź
dzierze kościelne, służące do strzelania podczas kościelnćj uroczystości, 
wielkanocnej na cześć pamiątki Zmartwychwstania Pańskiego, od uczyn
nionego oskarżenia, jakoby przechowywał niedeklarowaną broń'ii‘!śife- 
bie, uwolniony został, z powodu, że owe moździerze od niepamiętnych 
czasów należały zawsze do inwentarza kościelnego.

W poniedziałek, dnia 20 tm., odbyły się w mieście naszem dwa 
walne zebrania, jedno towarzystwa pomocy naukowej powiatu Śrem- 
skiego, przed południem o godzinie 11, a drugie towarzystwa oszczęd
ności i pożyczek wekslowych. Walne zebranie towarzystwa pomocy 
naukowej zagaił w zastępstwie nieobecnego prezesa komitetu, radzca 
sądu pan Porawski, poczem zgromadzeni członkowie obrali na przewod
niczącego obradom pana Jackowskiego z Dobrzyń?, a pióro trzymają
cym profesora Sempińskiego. Zawezwany sekretarz komitetu dr. Sze- 
nic odczytał protokuł walnego zebrania, odbytego w Poznaniu dnia 12 
lutego br., a po załatwieniu spraw bieżących, dotycząych zale
głych składek, przez kilku członków nieniszczOnych, a po uskutecznio
nym wyborze mecenasa Lisieckiego na członka komitetu w miejsce 
ks. Gałdyńskiego, który się w przeszłym ćwierćroku wyprowadził do 
kościańskiego powiatu, posiedzenie zamknięto. W powiecie naszym 
znajduje się tylko dwóch czy trzech obywateli, właścicieli ziemskich, 
pod względem materyalnym bardzo dobrze się mających, którzy dótąd 
nieprzystąpil; do towarzystwa pomocy naukowój. Tego samego dnia 
popołudniu około godziny 4, odbyło się walne zebranie członków-to
warzystwa oszczędności i pożyczek wekslowych, któremu przewodniczył 
pan Jackowski, a pióro trzymającym był dr. Świderski. Jak wielkiem 
dobrodziejstwem dla miasta i powiatu naszego jest to towarzystwo, i jak 
wielką ono jest potrzebą, najlepszym dowodem są niżej podane cyfry. 
Wedle sprawozdania dyrekcyi miało towarzystwo w ubiegłym roku (od 1 
lipca 1852 do .egoż 1863 r.) dochodu: 10,853. tal. 13 sgr. 10 fen.^roz
chodu było: 59,043 tal. 4 śgr. 6 fen ; pozostało w kasie remanentu 
1810 tal. 9 śgr. 4 f. Czystego zysku miało towarzystwo 428 tal. 27 sgr. 
10 fen., z których 200 tal. gratjfikacyi przeznaczyło walne zebranie dla 
rendanta kasy, a resztę odłożono do funduszu rezerwowego. Fundusz 
żelazny wynosi prócz akcyi złożonych przeszło' G000 talarów. Towa
rzystwo zjednało sobie przez ciąg swego trzynastoletniego istnienia 
ogromne zaufanie, tak, że bardżo wieiu umieszcza w niem swe kapi
tały, przynoszące składającemu 3’/, od setkirocznie.

7 Obwieszczenie.
rzebię miejskiój roasztaini (Klacz) snrze- 

, planie dnia 31. m. b. przed połudriiem 
»’-Gzinie 11 przed budynkiem wagi miejskiój 

' tftrym Rynku w drodze publicznój licy tacyi

najwięcój ofiarującemu za gotową natychmia
stową zapłatę, co niniójszóm podajemy do pu
blicznój wiadomości.

Poznań, dnia 24 lipca r. 1863.
[2254J Magistrat.

Dnia 4 sierpnia r. b. o godzinie 3 po połu
dniu odbędzie się w Kolonowie w lokalu pana 
Piotrowskiego walne zebranie Tow. po
mocy naukowój W. Ks. Poznańskiego imienia 
Karóla Marcinkowskiego, powiatu bydgoskiego,

na które uprzejmie zapraszam wszystkich sza
nownych członków, jako tóż wszystkich, którzy 
mają chęć i obowiązel; być członkami tegoi 
towarzystwa. [2229] X. Hennig.
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Dnia 30 lipca r. b. odbędzie się w 
Strzyżewie kościelnćm o godzinie 
10 z rana żałobne nabożeństwo za pol
skich księży, którzy śmiercią, walecznych 
i skazani polegli. Szanowne duchowień
stwo i obywatelstwo zapraszają na takowe 
Parafianie Strzyżewa kościelnego, pomię- 

2204] dzy Gnieznem a Trzemesznem.

Zarządzca gospodarczy, pojedynak, zaopa
trzony w dobre zaświadczenia, biegły w pol
skim i niemieckim języku, od wojskowości wol
ny, poszukuje zaraz miejsca. Bliższą wiado
mość w eksp. Dzień. [2208]

Lutowski i War- 
p. Kąsinowski ze

Nauczycielka, posiadająca dokładnie język 
polski i francuski i muzykę, jako tóż inne 
potrzebne wiadomości poszukuje miejsca. Bliż
sza wiadomość w eksp. Dzień. [2261]

Za duszę śp. Kazimierza Mielęckiego, 
pułkownika wojsk polskich, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo w Białężynie pod 
Mur. Gośliną, w czwartek, dnia 30 t. m.

[2255]

Pisarza gospodarczego miejsce w Posadowię 
już obsadzone zostało. |2250]

Polka, posiadająca język francuski, życzy 
sobie przyjąć na stancyą panienki chodzące na 
pensyą, zaręczając dozór macierzysty, dla któ
rych nauki znajduje się fortepian w miejscu. 
Dowiedzieć się można u właściciela domu na 
Chwaliszewie No. 16. [2253]

mia, p. Ciesielski z Sosnówka, 
aewa, ks. Wycisk z Żerkowa i 
Skoków.

HOTEL FRANFUSKI. Wł. dóbr Zielonacki z sy
nem z Chwalibogowa, Żychliński z Jeseritz, pani 
Wodpohl z Marcelina, Prądzyński z Biskupic, ins
pektor Jasielski z Królestwa, pan Boetheld z Trzy- 
bysławska, kap. Lewy z Leszna, asesor Pietsch 
z Poczdamu, sędzia Winneberg z Koiciana, kap. 
Mobius z Sondershausen, kupcy Teisler z Gruen- 
bergu Mannsberg z Rotterdamu, Rhodius i Tisch- 
born z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. 
Ponióska z Malczewa, hr. Skórzewska z Pomiń- 
ska, Rogaliński z Cerekwicy, Bieńczyński z Niesła- 
bina, pani Sawicka z W. Rybna, Białkowski 
z Pierszchna, amtman Ehlert z Greifenbergu, kup
cy Beckmann z Bielefeldu, Stadelbauer i Heiden- 
reich z Lipska.

W dniu dzisiejszym o godzinie 1 z po
łudnia zasnął w Bogu po długich i cięż
kich cierpieniach najdroższy nasz syn i 
brat Antoni Chuderski, mając lat 22. Do
tknięci bolesnym tym ciosem, donosimy o 
tćm krewnym i znajomym, aby smutek 
nasz podzielić raczyli. Pogrzeb odbędzie 
się we wtorek, po południu o godzinie 5, 
z domu żałoby pozostałej familii.

Poznań, 26 lipca 1863. [2257]

Kasyer nieżonaty, zaopatrzony w dobre 
świadectwa, może znaleźć natychmiast umiesz
czenie. Zgłosić się listami frankowanemi do 
Krzywinia poste restante pod adresem A. M.

[2256]
Guwerner, Polak, zdolny; chłopca przyspo- 

bić do Tercyi, poszukuje miejsca. Adres: A. B.
franco poste restante w Bojanowie. [2245]

Meblowany pokoik jest do wynajęcia każdćj 
chwili. Wielkie Garbary No. 54. drugie piętro.

[2231]

Wiadomości handlowe. 
Stowarxysxenie kupieckie w Poxnanin.

Dnia 27 lipca.
Żyto na lip. i lip.-sierp.ę40sier.-wrz. 41- 

%, wrz -paid. 42%, paź.-list. 41 '/„ Ust-grudz. 41 
tak pł. Okowita: wyp, 3,000 kw., na lip. 15, sierp
15'/,„ wrz. 15%„ paid. 15’/,., list 14%, grudz.

Dnia 25 b. m. zakończył żywot docze
sny Zygmunt Kucharski, w skutek ran o- 
debranych w bitwie pod Olszową dnia 22 
marca r. b. Eksportacya odbędzie się do 
kościoła Śto-Marcińskiego z ulicy Rycer- 
skićj w poniedziałek, dnia 27 b. m. o go-
dzinie 6 '/2 z wieczora, nabożeństwo i po-
grzeb dnia następnego o 10 godz. z rana. 

[2260] W smntku pogrążona familia.

Zguba.
W dniu 25 b. m. w czasie eksportacyi ś. p. 

pani starościny Mielżyńskićj, pomiędzy 
Iwnem a Kostrzynem zginęła książka 
do nabożeństwa, (Ołtarzyk polski) oprawiona 
w aksamit czarny, na środku był krucyfiks, a 
na brzegach aniołki srebne; ktoby takową 
znalazł, niechaj ją łaskawie odda księdzu pro
boszczowi w Iwnie. Nagrody 3 tal. (2262)

Szanownym duchownym, którzy towarzy
szyli zwłokom śp. męża mego Bernarda Nikim 
skiego, kantora farnego, do grobu, składam 
najczulsze podziękowanie.

[2259] Alki liska.
Stanisława Liszewskiego, przyrodniego brata

mego, proszę, aby jak uajprędzśj przybył do 
Wronczyna pod Pobiedziskami, lub mi dał 
znać o miejscu swego pobytu.

[2258] X. Kamieński.

Sole melasowe do kąpieli
z Kreuznach, Koesen, Rehme, Wittekind, sól 
solankową z Kołobrzegu, sól morską, także 
extrakt z iglic świerkowych mydło siarkowe 
do kąpieli akwiśgrańskich sztucznych poleca

J. Jagielski,
[1576] Apteka pod białym orłem, Rynek 41.

14’/, taL pł.
Berlin, 25 lipca.

Pszenica: 25 szefli/. miejsc:: GO -74 tal ołac 
iredl«» jakości. Zyto 80—81 fn. 47’/,—%, wyp. 5000 
cent., na lip. i lip.-sier. 47'/,—47, sier.-wrz. 47% 
—'/„ wrz.-paf 48’/,—48, paź.-list 48’/,—48, list.-gr. 
47’/,—%, na odst. wios. 47% tal. pł. Jęcz
mień: 1750 fnt., wielki w miejscu 33—39 tal. pł. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 24—26'/,, na lip. 
25%, lip.-sier., 25%, sier.-wrz 25’/,, wrz.-paź. 24’/, 
pł-, paź.-list. 25, list.-grudz. 4% żąd, na odst. wios. 
25'/, tal. pł. G|roch: 25 szefli, do gotowania 43— 
50 taL pł. Rzep: 92—95 tal. Rzepak: 90—94 
tal. pł. Olój rzepiowj: 1800 funt, bez beczki 
w miejscu 13%, na lip. 13'/,—%„ lip.-sierp. 13’/, 
pł., sier.-wrz. 13’/, żąd.,wrz.paź., list.-gr. i grud.-st. 

13%—%, , kw.-maj 13%—% tal. pł. Olój lniany: 
w miejscu bez beczki 16'/, taL pł. Okowita: 
8000°/, TraL w miejscu bez beczki 16%, wyp. 
20,000 kw., na lip., lip.-sier. i sier.-wrz. 16'/,,—’/,,, 
wrz.-paź. 16' ,—%, paź.-list 16’/,,—'/,„ list.-grudz. 
16',,,—16, gr.-st. 16'/,,—16, luty-marz.l6'/„ kw.-mąj

Bydgoszcz, 25 lipca.
Pszenica 125—128 fnt wagi hol., (8l

25 łót—83 fn. 24 łót wagi celnći) 58—60 taL, i| 
—130 fnt. 60-62 tal., 130—134 &. 62—65 
Żyto: 120—125 fnt, (78 fnt 17 łót.—81 fot. 25) 
40—42 tal Jęczmień: wielki 30—32, drobny 
—28 tal. Owies: 27 sgr za szefel. Groch 
notowania 34—38, na paszę 32—36 tal. Rt< 
80—86 tal. pł, Rzepak : 80—84 tal pł. Okom 
8200% Trall. 16 tal. pł.

Gdańsk, 25 lipca.
Przy ciągłych i silnych wiatrach mieliśmy o 

tydzień chłodne powietrze z częstemi deszczami.
Targi angielskie trzymały się trochę lepi 

wszakże bez materyalnój w cenach poprawy. j 
dzieje zbiorów zawsze są dobre,_ a w południos) 
ob«odach za parę tygodni spodziewają się rozpoci 
żniwa wczesnój pszenicy. Na targach prowincyot 
nych było więcej żądania, wszakże obrót intern 
me wyszedł za obręb potrzeb konsumcyi.

W targach francuskich żadnej nie widii 
zmiany. Żniwo w dwóch trzecich rozpoczęte, ł 
datek mniój dobry jak się spodziewano; pod wij 
dem ilości średni, a gatunek W przyśpieszonym ’ 
rżeniu ucierpiał. Wystawione na sprzedaż 
składały się z ziarn drobnych, pokurczonych. W 
kowych prowincyach ziarno jest piękniejsze, aie 
to mniejszy wydatek.

W Holiandyi, Belgii i wszystkich morza S 
mieckiego tudzież Bałtyckiego portach, handel i 
żowy był nieczynny, a ceny ku zniżeniu okasym 
dążność

Na naszej giełdzie umysły wzruszone ostatńii 
upadkami kilku handlowych domów, zaczęły się tu 
kajać a mocniejszy stan targu londyńskiego dał i 
jaki popęd do kupna. Wczoraj i przedwczoraj i 
piono po rosnących cenach 500 łasztów, że jed 
dzisiejsra depesza londyńska nie przyniosła Spotu 
wanego podwyższenia, kupcy się od wszelkich ii 
reaów wstrzymali tak, że dziś ledwo 13 łasztów p> 
nicy pszeszło z rąk do rok.

W ciągu tygodnia sprzedano szefli: psie 
45,000; żyta 18,000; grochu 1,500; rzepaku 12,A 

"łl 'Płacono za szefel beri, wagi: 
funty łuty

Pszenicy
funty łuty funt.

85
87

łut.
14
3

84
85

14
23

— — — =
79 27 81 15

2 15» 8 
2 23 '4

2 21 
2 26

16”/.

Na targc:

taL pŁ
W rocław,

Szanowna publiczność zaszczycała mnie od 
dziesięciu już lat oddawaniem pod opiekę moją 
uczęszczających na pęsye panienek, którym 
jak wiadomo, udzielam korepetycyi w języku 
francuskim Mając zamiar zajmowania się na 
przyszłość rzeczoną pracą, polecam się niniej- 
szem uprzejmie.

MSichalowska.
[2232] Wielkie Garbaty No. 54.

W czwartek, 
dnia 30 b. m. przybędęj

___ pociągiem rannym
z transportem krów i cielątz łęsu 
noteckiego i stanę w hotelu Keilera 
„zum engli schen Hof.“

W. Hamiuin,
[2252] handlerz bydła.

PRZYBYLI DO POZNANIA

Kilka panienek uczęszczających na pensyą, 
jeszcze do siebie na stancyą przyjąć mogę.

Aniela Kurowska,
Poznań, ulica Wrocławska No. 13,

[2251] kamienica p. Batkowskiego.
Dla kilku uczni z klaś niższych szkół gi- 

mnazyalnych jest od św. Michała pomieszcze
nie i pomoc w naukach pod korzystnemi wa
runkami. Bliższych szczegółów udzieli pan 
Kajman, Wiel. Garbary No. 3. [2234]

Dnia 27 lipca.
BAZAR.. Wł. dóbr Żychliński z Skotnik, Nieźuchow- 

ski z Nowego, Szułdrzyński z Lubasza, Błocisżew- 
ski i Węgierski z Winiar, pani Karnikowska, Ro- 
ścisiewski i Liszila z Krali, pani Paliszewska 
z Gembic, Gutowska z Ruchowa, Radońska z Nini- 
na Koszutski z Modliszewka, pan Mik. Kaliski z Ła
biszyna, kupcy Graumand z Wrocławia, Ostrowski 
z Drezna, E. Graumann z Raciborza, B. Goldst&c- 
ker i M. Mamroth z Berlina.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Dąbrowski z Win- 
nójgóry, panna Krzyżanowska z Swadżimia, kap. 
Brćchan z Bydgoszczy, Buliński i Brockere z for
tecy Winiar.

HOTEL PARYSKI. Dzierżawca Swinarski z Opo
rowa, Swinarski z Smerzyna, Bronsfoerde z Nido-

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 25 lipca.

Papiery priiiMe. %
,‘ł-dano.

pła
cono.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Na giełdzie, 

sier. i sier.-wrz. 
list.

piękna
sgr.

83 85 
82-83 
55 56 
40—41 
32-34 
50 - 61 
Żyto:

25 lipca. 
śre.

2000

81 
80 
54 
39 
31 
48 
tunt., na

pośled.
śgr

75- 78 
74—78 
52 - 53 
36-37 
29—30 
44—46 
Bp.,

5

i
Up.-

43'/, żąd , wrz.-paź. 44%, paź.- 
tal. żąd. Owies, na

Pożycz, dobrow..............
— rząd, i 859...............
— 50, 52 konw. 
Z
— prem.1855...............

Obligi dług, skarb.......
— Marchii.....................

Listy zast. Marek.........
— Prus Wsch.............

— Pomor.

— W. Ks. Pozn......
— — (nowe)

— (nowe)
Szląskie.»...........
gwar. B................
Prus Zach..........

rent March...........
Pomor............ ..........
W. Ks. Pozn..........
Pr. Ws. i Zach.... 
Nadreńskie

4V,
5
AV,
fó

3%
8%
3%
3%
3%
4
3%
4
4
3%
4
3%
3%
3%
4

129%

101%
106%
98%

101%
101%

Polak, obligi skarb 
! — Cert A. 300 zŁ. 

— — B. 200 zł.
— Lis. z. n. w R. S. 
— Ob. citk. 500 a.. 

Pieniądze. 
Frydrychsdory...
Lujdory..................
Złota, fhnt cel... 
Srebra — dito 
Saskie biL kas....

90%/Niem. hankn.
90 a — płat, w Lipsku
91 %" Anstr. bank....................
89%;Polskie biL bank..
97%,
91%

101’/,

Diak. bank, od weksli

— Saskie........................* 4
Szląskie 

Papiery lacranieine.
Anstr. metali...................
— PoŁ naród..............
— Obligi 250 fl...........

Rosy. 5 poży. StiegL...
—— 6 —

Rosy. poż. angieL.........

4

97’/*

100

87
90
95
92%

Akcye kolei ielunyek.
Berlin- Anhalt................
Berlin-Hamb..................

— 5BerL-Poczd.-Magd.......
95% Berl.-Szczecin................
— i-WrocŁ-Freib..................
87%“ — nąjnow................
97% Brzeg-Niskie..................
99% Koźlo-Bogumin..............
99'/,; — pierwot...............
97% i — — ...........................
93'/, Dolno-Szl.-March.........
99 "Dolno-Szl. koL pob. .. 
99%! - pierwot...............
— /Półn. Fryd.-WUh..........

[Gómo-Szl. A i C........
67 ¡1 — Litt B.................
72'/,[Opol-Tarnowic...............
— /Starogr.-Pozn.................

!? Akcye bank, i kredyt
BerL Stow, kas.............

Iv. air«, i
eono.

4 79%
5 91%
__ 23’/,1

4 — 90%i
4 89 —

_ 113%
— 110 —
_ — 459%
__ — 29
— — 99%
— — —
— — 99%
_ — 88%
_ — 91%
— . — 4% j

4 150
4 __ 122%
4 __ 190
4 — 134%
4 — 134%
4
4 __ 95
4 — 65 %l

4% 93
5 99 —
4 97% — 1
4 66% —
5 —
4 __ 63%0

3% — 159
3% — 142%
4 __ 65’/,t

3% — 105%

4 117%
- I

Żyta 79 27 81 15 1 22 — 1 24
Grochu 1 20 10 1 21 1
Rzepaku 3 11 — 3 15 /

Toruń przebyło szefli: pszenicy 7,740, 1 , 
22,800, belek sosnowych 23,035, dębowych ! . 
bali łasztów 451. [

Wysokość wody w Toruniu 1' 6" pod 0 opaś j 
Kursa zamian: <

Londyn 6 m. 20
Hamburg 150’/,
Amsterdam 142.

Aleksander Makowski et Comp.

CENY TARGOWE
w mieście Poznania.rz.-pi

44%, kw.-maj. 45'/i, tal. żąd. 
lip. 25 żąd., wrz.-paź. 23’/, tal. pł. Olój rz;epiowy: .
w miejscu 13'/, pł., lip., lip.-sier. i sier.-wrz. 13% Pszenicy pięknej szfl. 
żąd., wrz.-paź. 13%,—%pł, paź.-list. 13'/, żąd., 
list-gr. 13%,—% tal. pł. Okowita: wyp. 6000 
kw., w miejscu 15"/,. żąd., na lip., lip.-sier. i sier.- 
wrz. 15%—% pi, wrz-paź. 16, paź.-list. 15"/%, 
list.-gr. 15%, kw.-maj 16 tal. żąd.

Szczecin, 25 lipca.
Na targu. Pszenica: 65—69 tal. Żyto: 44—47 

taL Jęczmień:34—36 tal. Owies: 27—28 tal. Groch:
46—48.

Na giełdzie. Pszenica: 85 fnt. żółta w miej
scu 69—71, 83—85 fnt. żółta na lip.-sier. 71%, 
sier.-wrz. 72'/,, wrz.-paź. 73, paź.-list. 71%, na 
odst wios.71% tal. pł. Zyto: 2000 fnt., w miejscu 
46—47%, na lip.-sier. 47, sier.-wrz. 47'/,, wrz.-paź.

.—■ '/- -lint 4R1

średniej 
„ ordynar. 

Żyta ciężkiego

16. gm..........

dnia
27 lipca 1»!
------  —5od 
tal! ag

48%—%, pai.-list. 48’ „ na odstawę wios. 47’/,—% tal. 
pł. Rzep zimowy: 25 szefli w miejscu 93—94, 
1800 fnt. na sier.-wrz. 91%—91'„ wrz.-paź. 94%— 
95% tal. pł. Ol ój rzepiowy: w miejscu 12"/,, 
żąd, wrz.-paź. 13 tal. pł. Okowita: w miejscu bez 
beczki 16%,, na lip.-sier. i sier.-wrz. 16 -15" ,,, 
wrz..-paź. 16'/,—'/,,—%„ paź.-list 15%, lis.gr. 15%, 
na odstawę wios. 16% tal pł. Olój lniany: w 
miejscu z beczką 16 żąd., na wrz.-paź. 15 taL pł. Oli
wa: zante 17%, malagal7>, taL pŁ

Jęczmienia dużego,, ...........
,, małego..................

Owsa........................ ................
Grochu do gotow. „ ...........

„ na paszę „ ...........
Rzepin zimowego „ ...........
Rzepiku zimowego „ ...........
Rzepin latowego „ ...........
Rzepiku latowego „ ...........
Tatarki . . . „ ...........
Perek ...........
Masła, garn...............................
Koniczyny czerw ..................
Koniczyny białój ..................
Siana, cent...........................
Słomy, » ........................... —•
Oleju, „ .................................
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 25 lipca 
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Tow. hand.........
[Gdański bank. pryw..

Gota bank. pryw....
Hanow. dito...............
Królew. dito..............
Lipsk. Stow. kred... 
¡Magd. bank. pryw.. 
Pomor. bank rycer., 
Pozn. bank. prow.:. 
Prnsk. udz. bank.... 
Szląsk. Stow. bank..

Akcye priemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel....

srwy Szląskiej.........
ordia.................

[Magd, assek. ogn..

Obligacye i prawem 
pierwsieńttwa. 

BerL-Anhalt...................

BerL-Hamb..............
— II Em............ .

Berl.-Pocz.-Mag. A
Litt C.............
Litt. D............

Berl.-Szczecin..........
— IL Em.............

Koźlo-Bogumin......
UL Em..........

Dolno-SzL-March...
konwen............
— HI ser.... 
— IV ser....

P6łn.-Fryd-Wilh.... 
Góm.-SzL Litt. A.. 

Litt B.........

pła-
% daao. COBO.

4 106%
4 102
4 — 100'/,
4 91% —
4 — 100
4 101 % —
4 84 —
4 — 92
4 — 96
4 96

‘Ï-
-

126
101

5 104
5 31’/.
4 340
4 ““

4 100
4% —
4’/, — 100
4% — —

4 98 —
4% 96%
4% —

1__
— 96

4 92
4’/> 97%

4 97% _
4 97% —
4 97 —

4% 101%
4 — —
4 —

3% — 87%

pła-
% dano. •OBO.

84%
4

3%

T-
4’/

97%

101'/.

Górno SzL
— LitB......
— obi z pr.

Lit A. i C.— Lit D..............
— Lit E..............
— Lit F.............

Starogr.-Pozn...........
— U. Em.............

KURS GIEŁDY W
dnia 25 lipca. 

Papiery I plenlądie.
Dukaty..............................
Frydrychsdory............ .
Ląjdory.............................
Polskie bil bank............
Aust. banknoty..............
Nowa Waluta Aust.... 
Wrocław. obL miejskie 
Poznań. Ust zastaw.
— nowe..................
— nowe..................
— Listy Rent___

Szląskie Ust Zast....
— nowe Lit A...
— nowe............—
— Lit B....... ......
— Lit. C..../.......
— Listy Rent......
— ObUg. prow—

— nowe Emis........
— ObL skarb.......u

obL cząstk. i 500 zł.
Lustr, pożyczk. naród.

— tow. assek. ogn 
Akcye Siląek. kolei śel.

— now. Emis..............
— obi. żpraw. pierw.

OCŁAWIU.

110%
92%

89

95%

pierw.....
...Lit D 
...Lit E

Opól Tarn......................
Koźlo-Bogumin...............

— obL z pr. pierw. 
Listy zast gal. nowe

z kup. w. austr...........
Listy zast gal. stare z 

kup. w mon. kr—

%
M-

daao.

3% —
4% —
4 97*/.

3%
3% 84%
4 —
4

4% —
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KURS STOW. KUP. W POZNANA
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A%

dnia 27 lipca.

98

101%
101%
102
101%
101%

90

32%

97%

71’/.

185%,

Pozn. List, Zastaw.......
— nowe..........................
— nowe............ •.............

Pozn. Ust Rent..............
— akc. bank. prow...
— obi. prow..................
— obligacye pow........
— obL meL Obry........
— obUgi pow..............
— obi. miejsklL Em. 

Prask, obi. skar.
poźy. skarb..

— dóbr, po:
— poż. s:

poż. z prem........
Sz. list. Zast...............
Zach. Prask.................
Polskie..
[Górno-ssl. akc. koL żel..

— obL z pr. pierw. E. 
Star-Pozn. ak. koL źćL
Polskie banknoty......... i
Zagraniczne banknoty.

Redaktor odpowiedzialny w zastępstwie Bteresdm FetdmenewiM w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merabaeha w PoznaniŁ
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